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Ryc. 178. Widok Morysinka. Wg obrazu 
W. Kasprzyckiego. S. Lorentz, Natolin, 

1948.
MORYSINEK

Do zespołu wilanowskiego prócz Nato­
lina i Gucina należy też Morysinek, na­
zwany tak od imienia Maurycego Potoc­
kiego ur. w  r. 1812, wnuka Stanisława  
Kostki.

Żona Stanisława Kostki na polach nad­
wiślańskich, oddzielonych od pałacu w i­
lanowskiego łachą wiślaną, posadziła drze­
wa i wzniosła kilka budowli w  stylu ro­
mantycznym, nazywając to miejsce Mo- 
rysinkiem. W założeniu swym Morysinek 
był znacznie skromniejszy od Natolina, 
lecz nosił na sobie wdzięk pewnej prostoty 
i wiejskiej swojskości.

Teren Morysinka, położony znacznie 
niżej od poziomu dolnego parku w ilanow ­
skiego, został zabezpieczony przed zalewa­
mi wiosennymi wysokim wałem, na któ­
rym posadzono wiklinę i różne krzewy. 
Lasek Morysiński otoczony jest kanałami 
i rzeką Jeziorką.

Przy wjeździe wzniesiono bramę pseu- 
dogotycką z cegły nietynkowanej, zdobną 
herbami.

W północno-wschodniej stronie parku 
zbudowano w r. 1811 piętrową rotundę na 
rustykowanym cokole. Rotunda pokryta 
była dachem o niewielkim  spadku a od 
strony północnej miała ażurową dobudów­
kę parterową, która służyła za oranżerię. 
„Zewnętrzna strona rotundy — opisuje Ka­
zimierz Zaw anowski1 — została podzielona 
na szereg pionowych pasów półkolumna- 
m i o kapitelach kompozytowych; w  prze­
strzeniach między kolumnami okna parte­
ru, nad nimi pierwszego piętra symetrycz­
nie rozmieszczone; nad oknami pierwszego 
piętra dekoracje stiukowe z motywami lir, 
kandelabrów, orłów i festonów”.

i K a z im ie rz  Z a w a n o w s k i ,  W ila n ó w , 
W a rs z a w a  1950.

Wnętrze rotundy dekoruje dorycki fryz 
z tryglifami i metopami, wypełnionymi 
przez bukraniony ze zwisającymi z rogów 
festonami a.

Rotundę wystawiła Aleksandra Potoc­
ka (o czym świadczy napis umieszczony 
na ścianie zachodniej) według projektu 
opracowanego prawdopodobnie wspólnie 
przez Stanisława Kostkę i Aignera. Jej 
pierwotny wygląd znany nam jest z obra­
zu W. Kasprzyckiego3.

Istniał też przy wjeździe domek dozor­
cy, o którym wspomina prof. Lorentz, iż 
był zbliżony swym stylem do Holenderni 
natolińskiej i miał bliźniacze okienka oraz 
murowane w sztraby arkadki. Był też 
skromny szałas, zwany pustelnią, znany 
nam z rysunku A. Głębockiego4.

W latach 1914—15 naprawione zostały 
wały morysińskie s.

Obecnie z budowli morysińskich pozo­
stały: brama pseudogotycka, domek dozor­
cy i piętrowa część rotundy. Morysinek 
znajduje się w rejestrze zabytków m. st. 
Warszawy.

St. Małachowski

PRZEGLĄD PIŚM IENN IC TW A 1 
POLSK IEG O ZZAK RESU KONSERW A­
TO RSTW A  ZA OKRES OD 1953— 1956 R.

R A T O W N IC T W O  — Z A B E Z P IE C Z E N IE  — 
O P IE K A  S P O Ł E C Z N A

W. BAZIELICH, Józef Paszkiewicz. 
„OZ” r. VII, 1954, nr 1 (24), str. 68. Wspom­
nienie o opiekunie społecznym ze Starego 
Sącza.

A.O., Cerkiewki. „Po prostu” r. II, 1956, 
nr 39 (401). — O niszczeniu cerkiewek  
drewnianych na Łemkowszczyźnie, woj. 
rzeszowskie.

BEL, Krzywdzący obraz. „Trybuna Lu­
du” r. X, 1956, nr 241. — Polemizuje z Ja­
sienicą w  sprawie Nysy, stwierdzając, że 
zarzuty są przesadzone.

Tadeusz CHRZANOWSKI, Polska, rui­
ny. „Zycie Literackie” r. VII, 1957, nr 37 
(295). — Autor podkreśla wielką odpowie­
dzialność zbiorową za dewastacje zabyt­
ków i wzywa do ich ratowania bez wzglę­
du na wartość indywidualną obiektów.

O. CZERNER, O los zabytków woje­
wództwa wrocławskiego. „OZ” r. IX, 1956,

i  S ta n is ła w  L o r e n t z ,  N a to l in ,  W a rsz a w a
1948, Str. 112.

3 st. L  o  r  e  n t  z, op . c i t . ,  s t r .  111, ry c .  72.
4 „ P u s te ln ia  M o ry s in  w  W ila n o w ie  p o d  W a r­

s z a w ą " , 1852, w  z b io ra c h  g r a f ic z n y c h  M uz. N a ­
ro d o w e g o  w  W a rsz a w ie , n r  in w . R y s. po i. 4637.

5 O b w a ło w a n ie  M o ry s in k a  1914—1915, A rc h . 
W ila n o w s k ie ,  U z u p e łn ie n ia .
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